
R U S K I  I N f f  A L I D

Tre/c . Wiadomości  Kraiowe: z Ostaszkowa. Wiadomośc i  Zagraniczne: Niemcy.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Ostaszkowa, i Ą Lipca.

0  podroży  N ayiah iieyszeąo  Cesarza JM.fci.
Miasto Ostaszków d o p e r o  raz pierwszy od 

założenia mia ło  sczęscie oglądania w marach  
swoich Monarchę .  Dnia i i Lipca o go­
dzinie 2giey z północy  spotkała ta niewy­
mowna radość mieszkańców Ostaszkowa. Oby­
watele, szlachta i wieśniacy,  wiedząc wcze­
śnie,  że N. Pan odwiedzi to miasto, kilku dnia­
mi pierwiey iescze o kilkanaście tnil na około  
zieehuli, a 1 0  Lipca od godziny 4 tey z po łud  
nia iuz wszystkie ulicv miasta a mianowicie 
te po których nayłaskawszy Monarcha  mia ł  
przeiezdzać,  nape łn ione b vł y  ludem różnego 
stanu płci  i wieku. Wsz.ystko to postroione w 
navlepsze suknie,  a kobiety w bieli z wieńcami 
z kwiatów na głowie,  w g łę b o k ie m  milczeniu 
oczekiwały s o ę s l i w e y  chwili .  Wszystkich oczy 
obrócone b y ł y  ku wiazdowi z którego się uka ­

że. Noc ta sprawiedliwie mo g ła by  się nazwać 
w ielką nocą. Nakoniec spostrzeżono zwierzehoł-  
ka dzvvonicv, że poiazd N. Patia niewięcey iak 
o kilkaset b y ł  kroków: Uderzono w dzwony
a miasto w iedną chwilę  niezliczonem zaia- 
śn ia ło  świat łem.  Lud t łu m e m  ruszył  ku wia­
zdowi napełniaiąc  powietrze okrzykami  rado­
ści.  Łzy  rozrzewnienia p ł y n ę ł y  z oczu wier­
nych poddanych,  gdy Nayiaśuieyszy Mo narcha  
s tanął  iuz w tnurach miasta. Zwierzchności  
mieyscowe tak cywilne iak woyskowe spotka ły  
go zaraz przy wiezdzie. Noc cicha i spokoyna 
odgłosy dzwonów, okrzyki ludu, nieprzvliczone 
świa tła czyni ły  ieżeli można powiedzieć: widok 
nad wszelkie opisanie i noc tę zamieni ły w  
chwilę t ryumfu i radości iakiey rzadko się w  
Życiu dozna ie.

Na pomiesczenie tak pożądanego,  mi łego  i 
znakomitego gościa oddawna iuż bv ł  w yznaczo­
ny i przygotowany dom, lecz g łowa miasta 
kupiec Saw in  prosi ł  N. Cesarza przy wiezdzie, 
aby go usczęsl iwtł  i w domu tego o b ra ł  sobie
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kwaterę.  Nayłaskawszy M nn arc ha  uczyni ł  
zadość życzeniom Kupca Sawin: miasto przy­
gotowanego dla siebie, zaiechał  do domu le- 
go i spotkany tam by ł  prze/, znakomitszych 
mieszkańców pod przewodnictwem gospodarza. 
Przy ią ł  N. Monarcha ofiarowany sobie chleb i 
sói, które mu usczęśliwieni poddani ze zimi 
rozrzewnienia i wdzięczności podali. Nazaiutrz 
o godzinie 9 zrana N. podróżny ud a ł  się wodą 
do e remu ś. K iły  cudotwórcy o 7 wiorst od 
Ostaszkowa odległego,  gdzie 'spoczywaią rei;- 
kwiie tego świętego. Wszystkie ulicy aż do 
brzegu ieziora gdzie czeka ł  na Cesarza JMsci 
przygotowany statek, okryte bv ły  ludem, który 
nieprzestawał  wydawać okrzyków radości aż 
dopokąd statek unoszący Mo narchę  n ie /m kną ł  
z oczu potrzących.  Samo nawet  iczioro Seli- 
g er  zdawało  się pysznić iż niesie na czysley i 
niezmarsczoney powierzchni swoiey tak wiel­
kiego Monarchę ,  tak dobrego Pana  i O \ c a  pod 
danych  swoich.  Na statku Cesarza JMsci r o ­
bili wiosłami:  Głowa miasta kupiec Saw in  , 
obywatel Swirtkin  i innych  wielu tego miasta 
mieszkańców, a każdy zdawał się im tego 
sczęscia zazdrościć; na oko ło  zaś tego statku 
p ł y n ę ł o  kilkadziesiąt innych ,  co dziwnie pięk­
ny czyni ło  widok. Gdy ta radosna flota zbli­
ż a ł a  się do brzegu nad którym b y ł  klasztor 
pomieniony,  odezwały się dzwony i lud zebra­
ny  licznie n a p e łn i a ł  powietrze okrzykami.  
Prze łożony klasztoru wyszedł  z brac ią  aż na 
brzeg i poda ł  N. Panu  do uca łowania  krzyż 
Zbawiciela.  Po czem wszedłszy do kościoła 
s ł u c h a ł  Cesarz JMsć nabożeustwa,  po którem 
zwiedził klasztor, zostawił w kassie kościoła 
5oo rubli  i znowu wodą p u ś c i ł  się na powrót. 
Po  drodze raczył  wstępować na wyspę na 
ternie iezierze leżącą ,  na którey znayduie się 
klasztor męzki.  Gdv wieczorem Cesarz JMsć 
powróc i ł  do Ostaszkowa 1 znaydował  się w 
swoiey kwaterze lud t ł u m em  zbiera ł  się pod 
okna domu i oświadczał  radość swoią przez 
Ustawiczne okrzyki,  a tym czasem mieli sczę- 
śc ie  staw ienia się przed Cesarzem JMścią:  Mar­
szałek powiatowy i inne obywatelstwo, oraz 
znakomitsze duchowieństwo. Wspomnieć  tu na­
leży i o tev okoliczności,  która dowiodła,  iak 
łaskawa opatrzność czuwa nad wielkim Monar­
c h ą  i dni iego strzeże troskliwie. Gdy N. Pan 
p o  u rócił  z tev wodney podróży, nadeszła czar­
na c h m u r a ,  pokry ła  na chwilę  ca ły  horyzont 
i piorun uderzył  w tenże sam dom i zapalił ,  
który b y ł  przygotowany na przyjęcie N. Ce­
sarza, a w którym zepewneby s taną ł ,  gdyby k u ­

piec Saw in  natchniony  nieiako od opatrzności 
nieofiarował by t  mu swego. Dnia i 3 Lipca 
przed wyiazlem swoim Cesarz JMsć zasczycił  
brylantówemi pierścieniami kupca Saw in , iego 
syna i obywatela Swirtkin, innym zas osobom 
które robi ły  wiosłami na statku iego, pieuię- 
śne rozkazał wydać nagrody.  Gdy ruszył  w 
drogę lud biegł  za poiazdem, nareszcie zabiegł  
mu drogę  ca ły m  t łu m e m ,  padł  na kolona i 
woła ł ;  »Prosti Batiuszka H osudar, nie nas/no- 
tr th s  m y  do syta  na Tieltia! (Zegnamy cię N. 
Panie,  nie napatrzyliśmy się dosyć na Ciebie.) 
Puczem powrócili mieszkańcy do miasta i nie- 
webodząc do domów swoich, udali się prosto 
do kościoła gdzie odprawiane b y ło  na ich 
prośby nabożeństwo o pomy ślną  podróż i do­
bre zdrowie N. Pana.  OJ Ostaszkowa pierwsza 
slacyia o wiorst 17 uazywa się K ocice , należy 
do Pana  J e łc za n r i/w a  którego 1 dwór niedale­
ko lest poczty. Tam N. podróżny spostrzegł­
szy Xiędza, który w ubiorze kościelnym wy­
szedł mu na spotkanie, wysiadł  z poiazdu i 
pobożnie k rz \ż  u ca ło w a ł .  Właśc ic ie l  poczty 
Pan Jetczau inów  z żoną  swoią znajdowali  się 
przy poczcie i prosili N. Pana ,  aby dóm ich 
bytnością swoią usczęśl iwił ,  Dobry Manarcha  
łaskawie zadowolnił  ich życzenia,  wstąpi ł ,  przy- 
ią ł  ofiarowaną sobie kawę i gospodynię domu 
zasczycił  kosztowym dyiamentowym fe tm o a te /n . 
Gdy konie były gotowe, uda ł  się N. Podroż u v 
w dalszą podróż ku Twerowi,  po drodze ws tę­
pował  do klasztoru tak nazwanego M ohilewskaia  
pustyń , Tam spotkany b y ł  przez przełożonego 
i innych  zakouuików w ubiorze kościelnym ; 
u c a ł o w a ł  krzyż zbawiciela, odwiedził  kośc ioł  
i klasztor i w kassie koscielnev zostawiwszy 5oo 
rubli w dalszą puścił się podróż.

z /Kot oneźa  10 Lipca .
Po naypiękuieyszey wiosńie, którą do po­

czątku Czerwca cieszyliśmy się, nastąpiry tu 
c i ąg łe  zimna i tak ulewne descze, rz wezbra­
na woda w Donie pozrzucała mosty; powodz 
iednakże krótko t rw ała  i wielkich szkód me.  
zrządziła.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N I E M C T .
A k t osta teczny obrad nun isterya lnych  w  Wie  • 
dniu w zględem  rozwinięcia i umocnienia zwią*  
zku niemieckiego. O bacz N um ez  i 6'4 . B . I .

(  D alszy c ią g .)
Art.  20 Jeśli zgromadzenie związkowe we­

zwane iest przez cz ło nka  związku do obrony



s ta n ą  pos ia d ło śc i ,  o k tó ry  spór zachodzi,  w tą -  
k im  w ięc  szczególnym  raz ie ,  w spom nione  
zg rom adzenie  m oże  wezwać c z ło n k a  związku, 
n ie  w ch o d z ąc eg o  do sporu ,  a b ę d ą c e g o  w bli- 
zkosci  częśc i  k ra in ,  która ma bvdż b ron ioną ;  
tudzież przez sąd  sw óy uayw yższy  bez o d w ł o ­
ki p rzeds.ę  w eźm ie s leds tw o  tak w zg lędem  
osta tn iego  s tano  p o s ia d ło śc i ,  iak tez don ies ie ­
nia o doznaney  napaśc i;  każe  nakon iec  w ydać  
p ra w n y  w tev m ierze w y ro k ,  który z g ro m a ­
dzenie związkowe u -kuieczni w skazanem i sobie 
ś r o d k a m i  przeciw ko kraiowi do zw iązku  n a le ­
ż ą c e m u ,  do  k tórego  się stosuie, lesliby  tenże 
k ray  na poprzed u e  w ezwanie  dob row oln ie  się 
do  lego nie s k ł o n i ł .

Art.  21 Zgro n ad z -u ie  związkowe, s tosownie 
do  przepisu  ak tu  zw iązku ,  u ż y w a ć  m a p o ś re ­
dn ic tw a  we wszystkich w ytoczonych  przed sie­
bie sp o rach  między c z ło n k a m i  zw iązkowem i, 
a to przez  w asciw y w ydz ia ł .  Jeżeli spory  te 
nie m o g ą  by :ż tym sposobem  z a ła tw io n e ,  
zg rom adzen ie  podda ie  ie pod w yrok  są d u  p o ­
lubow nego ,  a p rzy tem , dopoki w zg lędem  tego 
są d u  i m a  iuka uie za .d z ie  ugoda  m iędzy  
c z ło n k a m i  zw ązku ,  p rzestrzegać  m a  przepisów 
ob ię iy ch  u c h w a ła m i  seym u zw iązkow ego z 
dniu 18 czerw ca , 1817, oraz n as tęp n ie  p rze ­
s ł a ć  się m a ią c y c h  in s t ru k c v y  p o s ło m  seym u 
zw iązkow ego, k o ń c e m  w y d an ia  szczególnych  
u c h w a ł .

A rt .  22 K iedy  p o d łu g  w spom nioney  u c h w a ­
ł y  seym u zw iązkow ego, sąd  navw yższy  i e d n e -  
go  z kruidw zw iązkow ych  w y b ra n y  l e s t  na 
iu s ta n c y ą  po lu b o w n ą ,  w tym razie p row adze­
nie ś p ra w y  1 rozstrz»gjiieuie sporu  we wszyst­
k ich  g łó w n y c h  1 u b o c z n y c h  k a te g o ry a c h ,  n a ­
leży do  ow ego sądu ; bez dalszego w daw ania  
się zg rom adzen ia  związkowego lu b  rz ą d u  
k ra iow ego .  T e n  atoli r z ą d ,  w p rzypadku  
zw ło k i  ze s t rony  są d u ,  na w niosek z g ro m a ­
dzen ia  zw iązkow ego lub  s tron  spór z so b ą  wio­
d ą c y c h ,  w yda  po trzebne  rozpo rządzen ia ,  aby 
w y ro k  przyśp ieszyć .

A rt .  2 3 . T a in  gdzie nie m a  p rzep isanych  
szczególnych  p ra w id e ł  w yrokow an ia ,  sąd  po ­
lu b o w n y  trz y m a ć  się będzie tak ich  ź r ó ­
d e ł  p ra w n y c h ,  ia k ich  sądy  rzeszy w po­
d o b n y c h  sp o rac h  u ż y w a ły ,  w  m ia r ę ,  iak do 
te ra in ie v sz v c h  c z ło n k ó w  zw iązku  zastosow ane 
b y d ź  m o g ą .

A rt .  24. W o ln o  iest n areszc ie  c z ło n k o m  
związku, tak  w po iedynczych  z a c h o d z ą c y c h  
spo rach ; lako też we w szelkich  p rzy sz ły ch  wy­
p a d k a c h ,  zgodzić się n a  szczególny są d  p o ­

lubow ny  czyli kom prom is .  P op rzedn ie  ro d z in ­
ne u k ła d y  po lubow ne nie znoszą  się  ani od-* 
m ien ia ią  przez Ustanowienie is tancyi pornbow- 
ney zw iązku .

Art. 2o U trzym anie  w ew n ę trz n ey  spokoyno- 
śc i  i p o rz ą d k u  w k ra tach  zw ią zk o w y c h ,  n a le ­
ży  iedynie do w ła ś c iw y c h  ich  rzą d ó w .  Ze 
w zg lę d u  atoli n a  d o m o w ą  sp o k o y n o ść  c a ł e g o  
zw iązku  i w sku tku  zobow iązania  się c z ło n ­
ków iego do w zaiem ney pom ocy, c a ł y  o g ó ł  
p r z y k ła d a ć  się w in ien  do u trzy m an ia  lub 
przyw rócen ia  spokoyuosc i,  w p rzy p a d k u  o p o ru  
p o d d an y c h  p rzeciw ko rządowi,  lawuego pow ­
stan ia ,  lub  n iebezpiecznych  zaburzeń  w k i lku  
k ra ia ch  zw iązkow ych .

A rt .  26 .  U dy w iakim k ra iu  zw iązkow ym , 
opór  p o d d an v c h  przeciw ko zw ie rzchnośc i ,  bez­
p o ś r e d n ie  spokoyuosc i  dom ow ey zagraża ,  a za­
chodzi obaw a rozszerzenia się b u n tu ,  lub g d y ­
by  p rzysz ło  do rzeczywistego pow stan ia ,  a 
rzą d  in ieyscow y po u ż y c iu  w szelk ich  k o u s ly -  
tu c y y n y c h  i p ra w n y c h  Środków, w zy w a łb y  
pom ocy  związku, w tym  razie obow iązk iem  
iest zg rom adzen ia  związkowego d ać  iak n a y -  
śp ieszn iey  pom oc dla p rzyw rócen ia  p o rz ą d k u .  
Jeś liby  zas w osta tn im  p rzy p a d k u  rząd  nie 
b y ł  oyczyw iśc ie  w stanie p rz y t łu m ie n i a  b u u tu  
w ła s n e m i  s i ł a m i ,  a oko licznośc i  nie dozw ala­
ł y  m u  ż ą d a ć  pom ocy zw iązku, m im o tego 
wszystkiego, zg rom adzenie  zw iązkow e, naw et 
i bez w ezw ania ,  obow iązane iest p rz y ło z y c  się 
do  p rzyw rócen ia  po rzą d k u  1 bezpieczeństwa. 
W  k a ż d y m  ie d n a k  r a z ie  takow e ś ro d k i  nie 
m o g ą  t rw a ć  d łu ź e y ,  ty lko póły, póki rząd ,  
k tó rem u  daie się  p om oc ,  widzi ich  po trzebę .

A rt .  17. R z ąd  który  la k ą  pom oc o trzy ­
m a ł ,  ob o w iąz an y  , iest uw iadom ić  zg ro m a d z e ­
nie związkowe o p rzy c zy n ac h  za sz ły ch  r o z r u ­
ch ó w  i p rzedsięw ziętych  ś r o d k a c h  ku  u s ta le ­
n iu  p rzyw róconego  po rządku .

A rt .  28. K iedy  niebezpieczne związki i za­
m a c h y  za g raźa ią  publicznev  spokaynośc i  i p o ­
rządkow i w k ilku  k ra ia ch  zw iązkow ych ,  a ł ą ­
czne ty lko  d z ia ła n ie  o g ó łu  dos ta teczne  ś ro d k i  
p o d ać  m oże w takim  razie, zg rom adzen ie  
związkowe obow iązane  iest na ra d zać  się  w zg lę ­
dem  tak ich  ś ro d k o w  i u ż v ć  ich ,  po ro zu m iaw ­
szy się pierw ey z rządam i naybardz iey  zag ro ­
ż o n e m u

A rt .  2g .  Je ś l ib y  w iakim  k ra iu  zw iązkow ym  
z d a rz y ł  się p rzypadek  odm ów ien ia  spraw ied li­
w ośc i ,  a d r o g ą  p r a w n ą  pozvskac  iey nie m o ­
ż n a  b y ło ,  w tym razie obow iązkiem  iest zg ro ­
m adzenia  zw iązkowego p rzy iąć  udow odnione
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Z a ż a l e n i e  n a  o d m ó w i o n ą  l u b  z a t a m o w a n ą  

s p r a w i e d l i w o ś ć ,  i r o z w aż y w s zy  ie p o d ł u g  k o n -  
s t y l uc y i  i i s t n i e j ą c y c h  p r a w  k a ż d e g o  k r a i u  
w y i e d n a ć  p r a w n ą  p o m o c  u  r z ą d u  zw iąz ko w eg o  
k tó r y  d a ł  p ow ó d  d o  tey sk a r g i .

Ar t .  3o .  G d y b y  p o d a n e  ż ą d a n i a  p r y w a t n y c h  
o s ó b  n ie  m o g ł y  b y d ż  d l a  t ego  za sp oko io ne ,  
ż e  o b o w ią ze k  zadosyC im u c z y n i e n i a ,  iest  w ą t ­
p l iw y  m i ę d z y  k i l k u  c z ł o n k a m i  z w ią zk u ,  l ub  
s p ó r  w tey m i e r z e  zach odz i ,  n a t e n c z a s  z g r o ­
m a d z e n i e  z w ią z ko w e  w e z w a n e  od  s t r on  i n t e -  
r e s s o w a n y c h ,  s t a r a ć  się będ z i e  n ap rz ó d  o za -  
g o d z e n i e  w  sposob ie  p r z y j ac i e l s k im .  J e ś l i b y  
w sz e l ak o  k r o k  t en  p o ż ą d a n e g o  n i e  p r z y n i ó s ł  
s k u t k u ,  a c z ł o n k o w i e  zwią zku ,  k tó r z y  sobi e 
r o s z c z ą  p r a w a ,  yv o z n a c z o n y m  cza si e  n ie  z g o ­
dzil i  s i ę  na s ąd  p o l u b o w n y ,  n a t e n c z a s  p r a w n e  
r o z t r z y g n i e n i e  s p o r u  m a  b y d z  o d d a n e  p rzez  
z g r o m a d z e n i e  w y b r a n e m u  t y m  c e l e m  s ąd ow i  
po lub ow  n e m u .

Ar t .  3 i .  Z g r o m a d z e n i e  z w ią z k o w e  m a  prayvo 
i o b o w ią z e k  s t a r a ć  s ię o d o p e ł n i e n i e  a k tu  
z w ią z k o w e g o  i i n n y c h  p r a w  z a sa d n i cz y ch  
zw ią zk u ,  n i e m n i e y  u c h w a ł  sw o ic h  s t osown ie  
d o  z a k r e s u  d z i a ł a ń ,  t udz i eż  w y ro k ó w  w y d a ­
n y c h  p r zez  s ą d y  p o l u b o w n e ,  o r a z  w y r o k ó w  
k ó m p r o m i s a r s k i c h  pod r ę k o y m i ą  zw ią z k u  o d ­
d a n y c h  i u g ó d  za p o ś r e d n i c t w e m  se y m u  za ­
w a r t y c h .  W i n n o  s ię t a kż e  s t a r a ć  o u t r z y m a ­
n i e  s z c z ę ^ ó l n e y  r ę k o w n i ,  i a k ą  związek  p r z y i ą ł  
n a  siebie,° a po  u ż y c iu  w szy s t k i c h  i n n y c h ,  
spo so bó w,  k o n s t y t u c y ą  zw ią zk u  p r z e p i s a n y c h ,  
p r z e d s i ę w e ż m i e  po t r ze b ne  ś r o d k i  e x e k u c y y n e ,  
z a c h o w u i ą c  ś c i ś l e  p r a w i d ł a  i f o r m a l n o ś c i ,  o b ­
j ę t e  w o s o b n e m  u r z ą d z e n i u  e x e k u c y y n e m .

Ar t .  32 .  G d y  k a ż d y  r z ąd  zw ią z k o w y  o b o ­
w i ą z a n y  iest  p r ze s t r ze g ać  d o p i e ł n i e n i a  u c h w a ł  
zw ią z ku ,  z g r o m a d z e n i e  zas  z w ią z k o w e  n i e  m a  
p r a w a  b e z p o ś r e d n i o  w d a w a ć  się do  w e w n ę t r z ­
n e g o  z a r z ą d u  k r a ió w  z w i ą z k o w y c h ,  a z a t em 
p r z e c i w k o  s a m y m  ty lk o  r z ą d o m  e x e k u c y a  n a ­
s t ą p i ć  m o że .  O d  tego  i e d n a k  p r a w i d ł a  w y -  
ł ą c z a i ą  s i ę  p r z y p ad k i ,  k i edy  r z ą d  zw ią z ko w y  
w  n i e do s t a t k u  w ł a s n y c h  s i ł  p o t r z e b n y c h ,  w zyw a  
p o m o c y  zwi ązk u ,  l u b  g d y  zg r o t m . oze n i e  z w i ą ­
z k o w e ,  w o k o l i c z n o ś c i a c h  a r t y k u ł e m  Qtityin 
w s k a z a n y c h ,  s a m o  bez  w e zw an i a ,  o b o w i ą z a n e  
iest  p r z y s t ą p i ć  do  p r z y w ró c e n i a  p o w s z e c h n e g o

p o r z ą d k u  i b ez p i e cze ńs t w a .  TV p i e r w s z y m  atol i  
raz i e n a l e ż y  zawsze d z i a ł a ć  z g o d n i e  z p r z e ł o ­
ż e n i a m i  r z ą d u  k t ó r e m u  da i e  s ię p o m o c  z w i ą ­
zkow a ;  w d r u g i m  t a k ż e  r az i e  p o d o b n i e ż  za ­
c h o w a ć  s ię w y p a d a ,  s k o r o  r z ą d  d o  c z y n n o ś c i  
swo iey  iest p r z y w r ó c o n y .

A r t .  33-  Ś r o d k i  e x e k u c y y n e  u c h w a l o n e  i 
w y k o n y w a n e  b ę d ą  i m i e n i e m  c a ł e g o  zw ią zk u .  
T v m  k o ń c e m ,  z g r o m a d z e n i e  z w ią zk ow e  po l ec i  
i e d n e m u  lu b  k i l ku  r z ą d o m ,  n i e m a i ą c y m  ż a ­
d n e g o  w  t ey  sp r aw i e  u c z e s t n i c t w a ,  ab y  ze 
w z g l ę d e m  n a  wszystk i e  m i e y s c o w e  o k o l i c z n o ­
śc i  i i n n e  s t o s unk i ,  w y k o n a ł y  u c h w a l o n e  ś r o d ­
ki,  o z n a c z a i ą e  za r az  l i c zbę  w o y sk a ,  iaka  m a  
b y d ż  u ż y t ą ;  w' m i a r ę  o r az  po t r zeby  o k r e ś l i  
czas ,  p r z ez  k tó ry  p o s t ę p o w a n i e  t r w a ć  m a .

Ar t .  34- R z ą d  k t ó r e m u  t ak i e  da s i ę  z l e ce n i e ,  
i k tó ry  ie p r z y j ą ć  w i n i e n  i ako  ob o w ią z e k  z w i ą ­
z ko w y ,  m i a n o w a ć  będz i e  t ym  k o ń c e m  k o m -  
mi s sa r za  c y w i l n e g o ,  k tó ry  s t o sown ie  do  
u d z i e l o n y c h  sobi e  s zc z eg ó ln yc h  p r zep i s ów  od  
r z ą d u  do  l ego  u p o w a ż n i o n e g o ,  k i e r o w a ć  m a  
e x e k u c v ą .  T o  zas pr zepi sy p o w i n n y  b y d ż  
p o d ł u g  p r a w i d e ł ,  u c h w a l o n y c h  p r zez  z g r o ­
m a d z e n i e  zw ią z k o w e .  J e ś l i  z le cen i e  po sz ł o  do  
k i l ku  r z ą d ó w ,  w t y m  r az i e  z g r o m a d z e n i e  
z w ią zk ow e  p r z ezn acz a ,  k t ó ry  z n i c h  m i a n o ­
w a ć  m a  k o m m is s a r z a  c y w i l n e g o .  R z ą d  odb i e -  
r a i ą c y  t a k o w e  z l ecen i e ,  wr c i ą g u  t r w a i ą c e y  e -  
x e k u c v i ,  don i e s i e  z g ro m a d z e n i u  z w ią z k o w e m u  o 
s k u t k a c h ,  i ak i e  sp r a wi a  p o s t ę p o w a n i e  e x e k u c y y ­
ne  i u k o ń c z e n i u  i n t e r e s su ,  s k o r o  z a m i a r  z u p e ł ­
n i e  o s i ą g n i c n y  będ z i e  

Ar t .  35 .  Z wi ąze k ,  i ako  w ł a d z a  o g ó l na ,  m a  
p r a w o  w y d a w a n i a  w o v n y ,  z a w ie r an i a  poko iu ,  i 
w c h o d z e n i a  w  p r z ym ie rz a  i i n u e  u k ł a d y .  P o d ­
ł u g  zaś  a r t y k n ł u  2go  a k tu  z w i ą z k o w e g o ,  p o ­
w y ż s z y c h  p r aw  u ż \ w  a związek  i e dy n i e  t y lk o  ku 
w ł a s n e y  swoiev  of i roni e ,  u t r z y m a n i u  u dz i e l n o -  
ś c i  i zew n ę t r z n e g o  bez p i e cz eń s tw a  N i e m i e c , 
o r a z  n i e p o d l e g ł o ś c i  i c a ł o ś c i  p o j e d y n c z y c h  k r a ­
iów z w i ą z k o w y c h ,  d.  c. n.
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